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0  projektach zmian do Tymczasowej 

Ustawy Zasadniczej Republiki Litewskiej
W czora j w  Radzie Na jw yższej 

Litewskiej omawiano 
B+gMiamin R N  RŁ oraz projekty 
-związanych z  tym  poprawek do 
Tym czasow ej Ustawy Zasadni­
czej Republiki litew sk ie j.

C zgść proponowanych zmian 
uchwalono bez zastrzeżeń. M am  
tu na myśli konstytucyjne za­
tw ierdzenie. w  artykule 19 40- 
godzinnego tygodn ia pracy dla 
.obywateli Republiki Litewskiej. 
B e z  dyskusji skorygowano arty­
ku ł 61 Ustawy Zasadniczej, któ­
r y  m. in. głosi, że  w ybo ry  de­
putowanych do Rady N a jw yż- ■ 
szej Republiki L itewskiej oraz 
Rad  terenowych wyznacza się w  
terminie n ie m niejszym  n iż p ięć 
m iesięcy do wygaśnięcia pełno- 

•m ocn ictw  byłych  deputowanych. 
Ponadto uchwalono, że  wiosenna 
sesja R N  R L ma się odbywać 
od  10 marca do 30 czerwca, nato­
miast jesienna trwać od  10 w rze- 
śnią do 23 grudnia. Przewidziano 
że  w  razie potrzeby R N  RL mo­
że  podjąć uchwałę o  przedłuże­
niu sesji.

Dodam, że najgorętsze dysku­
s je  w yw o ła ły  p ro jek ty zmian 
konstytucyjnych artykułów, do­
tyczące kworum, możliwości in­
te rpelacji deputowanych, a  tak­
że  kwestia dotycząca takiej d raż­
liw e j sprawy, jak  wyrażan ie w o ­
tum nieufności rządowi. O  w a­
d ze  ostatniego z  wym ienionych

problem ów  św iadczy chociażby 
to, iż  rozstrzygając go  zastoso­
wano nawet im ienne głosowanie.

K westia kworum  jest bardzo 
aktualna d la naszego Parlamen­
tu. N ie jednokrotnie byłam  świad. 
kiem, iż  z  powodu braku nie­
zbędnej ilości deputowanych,
parlamentarzyści n ie  m ogli pod­
ją ć  zaplanowanych uchwał. A . 
Abyszala opow iedział o  doświad­
czeniu W te j dziedzinie parla­
mentarzystów innych krajów . 
M ów iono  nawet o  możliwości
stosowania ekonomicznych san­
k c ji wobec „n iezdyscyplinowa­
nych" deputowanych. W y c zu - . 
ło  się jednak, że  chodziło 
n ie ty le  o  p ow yże j zasyg­
nalizowany aspekt tego  proble­
mu, ile  o  próbę przemycenia 
poprawki do Konstytucji, uła­
tw iającej tryb podejmowania 
uchwał. C a ły  dramatyzm sprawy 
kworum  uwypuklił się p rzy g ło ­
sowaniu. Deputowany P. W ara- 
nauskas zaproponował nawet
imienne głosowanie, poparł go  
W . Szadreika. C o  prawda, obesz. 
ło  się b ez tego. W  wyniku 93 
osoby przegłosowały za  popraw­
ką do artykułu 82 Tym czasowej 
Ustawy Zasadniczej RL, w  myśl 
której uchwały, postanowienia 
Republiki Litewskiej m ogą być 
podjęte większością głosów, gdy 
w  posiedzeniu R N  RL bierze 
udział n ie  m jiiej n iż d w ie  trze­

c ie  ogó lnej ilości deputowanych, 
a  w  razie  m niejszej frekw encji 
deputowanych przewidziano 
m ożliwość uchwalenie tych do­
kumentów jeśli przegłosuje „za " 
w ięcej n iż połow a ogólnej iloś. 
ci deputowanych. D o . przyjęcia 
tego  projektu poprawki zabrakło 
i  głosu. M oże  ktoś przez nie­
uwagę n ie przegłosował? —  zas. 
tanawiano się. T o  n ie zebra­
nie komsomolskie, n ie wypada 
pow tórnie głosować —  mówił 
R. Rudzis. E. W ilk  as zapropono­
w a ł rozw iązać ten problem  po 
przerw ie  obiadowej. Później jed ­
nak i  ta poprawka w  powyższej 
redakcji n ie została przyjęta.

Ostre dyskusje również w yw o . 
łała poprawka do a r t  90, który 
przew iduje, że  deputowany - R N  
R L  ma praw o d o ż y ć  interpelacje ■ 
rządow i i  je g o  członkom. Inter­
pelacja musiałaby dotyczyć tak-

U c h w a l a  r z ą d u  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

Z DNIA 10 WRZEŚNIA 1990 R.

0  dodatkowych tymczasowych 
środkach ochrony rynku 

Republiki Litewskiej
Rząd Republiki L itewskiej 

stwierdza, że  w  toku ^worzen ia 
samodzielnej gospodarki Republi­
k i Litewskiej, likwidacji skutków 
systemu administracyjno-nakazo- 
w ego  i  blokady ekonomicznej, w  
obliczu dysproporcji m iędzy ilo ­
ścią pieniędzy i  towarów w  obie­
gu, pogarsza się zaopatrzenie 
mieszkańców republiki w  towa­
ry, zarobione pieniądze nie stwa­
rzają ludziom warunków do 
zwiększania zakresu spożycia.

Dążąc do ochrany interesów 
mieszkańców / republiki, lepszego 
zrównoważenia zapasów towa­
rów  i  ilości pieniędzy, posiada­
nych przez mieszkańców oraz 
ustabilizowania na tej podstawie 
zaopatrzenia mieszkańców w  to­
wary, zanim zostaną podjęte us­
taw y zw iązane z  realizacją refor­
m y ekonomicznej t prywatyza­
cją. rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

L  W  DZIEDZINIE 
OBIEGU PIENIĘDZY

1. Zalecić, aby Bank Litewski:
a) wskazał, b y wyspecjalizo­

wane banki wydawały zjedno­
czeniom, przedsiębiorstwom i 
instytucjom gotówką na wyna­
grodzenie za pracę n ie przekra- 
czaiac funduszu p lac (normaty­
wów ! przewidzianych na rok
1990 uwzględBW ąc wykonanie
programów produkcji;

t?  zaostrzyć kontrolą wydawa-

n ia gotów ki, zapewnić, aby 
zjednoczeniom , przedsiębior­
stwom (włączając również spół 
dzielnie) i instytucjom  n ie. w y  
dawano z  kas bankowych gotów  
k i z  wyjątk iem  środków na w y  
nagrodzenie za pracę, skup pań­
stwowy artykułów rolnych, na 
lim itowane wydatk i gospodarcze 
i delegacje;

c) obligacje i  bony towarowe 
realizować ty lko  mieszkańcom;

d) rozpatrzyć możliwości po 
wprowadzeniu kcotroll ochro­
ny ekonomicznej gran icy Repub­
lik i Litewskiej, otwarcia kont 
firm  zagranicznych dla' rozliczeń 
w  rublach za sprowadzane towar 
ry  użytku powszechnego;

e ) razem z  Ministerstwem Fi- 
namów, Ministerstwem Gospo­
darki, M inisterstwem Handlu, 
Departamentem Kontaktów Gos­
podarczych z  Zagranicą oraz in­
nymi bankami d o  1 październi­
k a  1990 r. zgłosić rządowi Re­
publiki Litewskiej propozycję w

' sprawie skupu i sprzedaży de­
w iz  przez banki, a  także trybu 
handlu za dew izy.

2, Zezw olić  zjednoczeniom, 
przedsiębiorstwom, instytucjom, 
oby samodzielnie ustaliły wyna­
grodzenia taryfowe i korzystały 
ze środków wyznaczonych na 
wynagrodzenie za pracę.

(Dokończenie na str. 3)

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

że  przewodniczącego Rady Na j­
wyższej Republiki Litewskiej —  
proponowali niektórzy deputo­
wani. Jednak ta propozycja nie 
zdobyła poparcia.

N a  porządku dziennym wczo­
rajszego plenarnego posiedzenia 
figurowała również informacja 
rządu o  dodatkowych środkach 
ochrony rynku Republiki Litew­
skiej.

Jadwiga B IELAW SKA, 
.kor. „Kuriera W ileńskiego"

Konferencja prasowa w Moskwie
M O S K W A . 11 września w  sta­

łym  przedstawicielstw ie Repub­
lik i Litewskiej odbyta, s ię  kon fe­
rencja  prasowa w  zw iązku z  roz­
poczynającą s ię  naradą „C zte ry  
plus d w a " , na której będzie oma­
w ian y problem  zjednoczenia 
N iem iec. Z  dziennikarzami L it­
w y , k ra jów  zagranicznych i 
m iejscowym i spotkali się w ice ­
prem ier Republiki L itewskiej 
Romualdas Ozołas i  minister 
spraw  zagranicznych A lg irdas 
Saudargas. W  kon ferencji ucze­
stniczyli również stali przedsta­
w ic ie le  Republik litew sk ie j i 
Łotewskiej w  M oskw ie Egldijus 
Biczkauskas i  Janis Peters.

N a  kon ferencji mówiono o  pro­
blemach odrodzenia państwo­
wości L itw y, Ło tw y i  Estonii. Bez 
ich rozwiązania, podkreślono na 
konferencji, trudno jest m ówić 
o  dalszym rozw oju  Europy, jak  
też całej wspólnoty światowej.

T rzy  państwa bałtyckie mają 
prawo uczestniczyć w  procesie 
helsińskim, do te go  dążą i będą 
dąży ły  ich parlamenty oraz rzą­
d y ; Jeszcze raz, pow iedział R. 
Ozolas pragniem y zw rócić uwa­
g ę  na to  czterech w ielk ich mo­
carstw świata.

_ Konferencję prasową prowa­
dził rzecznik d o  spraw informa­
c ji rządu Republiki litew sk ie j 
Gintaras Jatkonis.

Dziś przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji i  ru­
chów  społecznych L itw y  wręczy­
li wspólne oświadczenie ambasa­
dom USA, W ie lk ie j Brytanii, 
Francji i  obu państw niemie­
ckich w  ZSRR w  spraw ie odro­
dzenia niepodległości Państwa 
Litewskiego.

Przed ambasadami tych  kra­
jó w  zorganizowano pikiety.

(ELTA)

Wizyta Pierre 
Shori

11 września przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej W . Landsbergis przyjął 
wiceministra spraw zagranicz­
nych Szwecji Pierre Shori.

W  spotkaniu uczestniczyli ró­
wnież k ierow nik  zarządu infor­
macji i kultury Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Szwecji 
Bo Heinebeck i k ierownik od­
działu Konsulatu Generalnego 
Szwecji w  Leningradzie konsul 
Lars Freden. Gościom towarzy­
szył kierownik wydziału proto­
kolarnego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych L itw y Gediminas 
Blażys.

-  Ży jem y teraz w  okresie —  
powiedział p. Shori podczas spo­
tkania 7-5 który mówiąc słowami 
O lafa Palmego, jest bardzo 
sprzyja jący pokojow i światowe­
mu, jednakże może być niebez­
pieczny dla małych państw.

Podkreślając doniosłość współ­
pracy małych państw, p. Shori 
przedstawił pragmatyczny po­

gląd Szw ecji na taką współpra­

cę. Chociaż Szwecja jeszcze n ie 
uznała Litwy, jednakże jest go­

tow a Z nią współpracować, jak  
gdyby L itw a ju ż doczekała się 

uznania międzynarodowego. -

W . Landsbergis wyraził zado­

wolenie, że  myśli ich  są zgod­

ne, je że li chodzi o  solidarność i 
współpracę n iew ielkich państw. 

Byłoby słuszne, gdyby współ­
praca opierała się nie ty lko  na 

pragmatyzmie 1 gdyby błąd, jak i 
rząd S zw ec ji popełnił w  1941 

roku, został kiedykolw iek na­
praw iony. Rozpoczynającą się 
obecnie konkretną współpracę 
Szwecji i  L itw y należy powitać, 
łączym y z  nią w ie le  nadziei.

Pan Shari przekazał premie­

row i Republiki Litewskiej K  
Prunskiene zaproszenie premie­

ra Szw ecji L  Carisona do złoże­
nia w  Szw ecji w izy ty  w  paź­

dzierniku tego  roku.

W  swym krótkim przemówie­

niu do parlamentu Republiki l i ­
tewskiej p. Shori wyraził prze­
świadczenie, że jednak nadejdzie 
ra ft, gdy Litwa stanie się na­
prawdę niepodległym państwem.

W ydział Informacji 

Rady Najwyższej Republiki 

litew sk ie j— ELT A

„Granica polsko - litewska 
j e s t  t aka, j aka  jest...*

Na zaproszenie Senatu RP w  
końcu ubiegłego tygodnia w  
W arszaw ie baw iła grupa Pola- 
ków-deputowanych d o  Rady N a j­
wyższej Republiki L itewskiej w  
składzie Z. Balcewicza, M . Czo- 
bota, L. Jankielewlcza, R. Ma- 
dejkiańca, Cz. Okińczyca, S. Pie- 
szki, W . Subocz, E. Tomaszewi- 
cza oraz przewodniczącego Rady 
Samorządu Rejonu W ileńskiego 
A . Brodowskiego.

Deputowani do parlamentu Lit­
wy uczestniczyli w e  wspólnym 
posiedzeniu Kom isji Senackiej 
ds. Emigracji i Polaków za 
Granicą oraz Kom isji Spraw Za­
granicznych, opow iedzieli o  sy­
tuacji społeczno-poditycznqj oraz 
stosunkach narodowościowych 
na Litwie, przedstawili własne 
w iz je  wyjścia z  zaistniałej sy­
tuacji oraz ro li w  tym Polski.

Nazajutrz deputowani przysłu­
chiwali się debatom w  Senacie 
w  kwestii polskiej polityki 
wschodniej. „  . •__

 . N ie  ma w  chw ili obecnej
ważniejszego zadania n iż w y ­
pracowanie koncepcji naszej 
polityki, odnoszącej się do rze­
czywistości geograficznej I  po­

litycznej' ZSRR. Rzeczywistość U  
to  stosunki z ZSRR, z  Rosją 1 
naszymi sąsiadami —  powiedział 
przewodniczący Kom isji Spraw 
Zagranicznych Senatu, profesor 
Janusz Ziółkowski, zagajając ob­
rady Senatu.

W  dyskusji w zięło  udział pię­
tnastu senatorów. W icemarsza­
łek  Senatu Andrzej W ielow ieys­
ki zw rócił uwagę na niebezpie­
czeństwo szerzenia się u sąsia­
dów  nastrojów nacjonalistycz­
nych. Senator W iesław  Lipko 
m ówił o  konieczności wzmocnie­
n ia ochrony granicy wschodniej, 
o  zwiększeniu ilości przejść gra­
nicznych. Senator Włodzim ierz 
Bojarski zaproponował zawarcie 
traktatu pokojowego z  ZSRR 
oraz udzielenie pom ocy żywnoś­
ciowej. Senator Piotr Andrzeje­
wski opow iedział się za  ochroną 
praw mniejszości narodowych w  
Europie Wschodniej, w  tym 
mniejszości polskiej na Litwie 
na podstawie art. 2 Paktu Praw 
Politycznych i  Obywatelskich. 
Senator Jerzy Dietl zgłosił pro­
pozycję, aby  Polska wyrzekła 
się wszelkich roszczeń terytorial­
nych wobec Litwy.

Minister spraw zagranicz­
nych Krzysztof Skubiszewski na­
świetlił zagraniczną politykę 
rządu polskiego. M. In. opow ie­
dział się za szybkim wycofa­
niem wojsk radzieckich z  Polski. 
Stwierdził on, że  postulat uzna­
nia przez Polskę obecnych gra­
nic L itw y został już spełniony.

—  Granica polsko-litewska Jest 
taWu, jaka Jest 1 nie mamy tutaj 
żadnych postulatów co do zmia­
n y  —  powiedział K. Skubiszew­
ski.

M ów iąc o stosunkach z  Litwą 
minister spraw zagranicznych 
Polski stwierdził, że z obu stron 
Istnieje wola współpracy, ale 
realizacja napotyka w ielkie tru­
dności. Ustosunkowując się do 
sytuacji ludności polskiej mini­
ster Skubiszewski stwierdził, że 
Litwa, mimo że od pół roku ma 
u siebie demokrację wewnętrzną, 
nie uczyniła nic dla poprawy tej 
sytuacji. Dotyczy to w  szcze­
gólności używania języka pol­
skiego: w  szkolnictwie, w  urzę­
dach, a także w  kościołach.

Senat przyjął uchwałę w  spra­
w ie  polityki wschodniej.
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W y w i a d  ak t ua l ny
Czy wyjadą od nas 
polscy restauratorzy?

19 grudnia 1985 r. w Wileń­
skiej Radzie Miejskiej podpisa­
no kontrakt o rozpoczęciu w 
stolicy Litwy serii prac konser­
watorskich na Starówce. Zgod­
nie z tym porozumieniem gospo­
darze już w marcu przygotowali 
restauratorom PKZ mieszkania, 
inne pomieszczenia bytowe, front 
robót przy pierwszym obiekcie 
(dom przy dawnej ul. Gorkiego 
71). opracowali wspólny harmo-

°A  już 30 kwietnia na łamach 
ówczesnego „Czerwonego Sztan­
daru" ukazał się zestaw rozpo­
czynający się od słów: „Na te­
ren wileńskiego klasztoru Bazy­
lianów weszły pierwsze ekipy 
polskich konserwatorów. Na ten 
kontrakt PKZ zasłużyły sobie 
dobrą pracą w Łotwie, Estonii, 
Poczdamie, Zamku Królewskim, 
Egipcie, Phnom Pehn...".

1 jeszcze jedna data: 12 gru­
dnia tegoż roku. Zjednoczenie 
„Sojuzwnleszstroju podpisało z 
polską firmą „Budimex" kon­
trakt na restaurację i rekonstruk­
cję gmachu Filharmonii Naródo-

To już historia. Datująca się 
co prawda niedużym odcinkiem 
f-7**n — niespełna pięcioleciem. 
Ale gdy się spaceruje ulicami 
miasta, na każdym kroku widać 
ślady bytności polskich specjali­
stów — jedne obiekty oddane 
zostały do użytku, w niektórych 
prace w toku.

Nie zawsze polskim restaura­
torom wiodło się dobrze w na­
szym mieście. Wystarczy wspo­
mnieć odnawianą Bibliotekę 
im. A. Mickiewicza — ileż nie­
potrzebnych zarzutów padło pod 
ich adresem od pikietującej 
garstki „miłośników" miasta, 
oskarżających Polaków, że ja­
koby niszczą ten obiekt A  cho­
dziło o to, dziś litewscy specja­
liści to potwierdzają, że dwóch 
naszych architektów spierało 
się o swe racje przedstawiając 
własne projekty. Oni „walczyli", 
restauratorzy — cierpieli.

Obecnie znów zaistniała nie­
pewność: czy będzie kontrakt fi­
nansowany 1 prolongowany na 
rok przyszły. Dotychczas -robiło 
to ogólnozwiązkowe zjednocze­
nie. Jak będzie teraz, gdy repu­
blika ogłosiła niepodległość? Sa­
ma. nie może wyasygnować ta­
kiej sumy. Jest po prostu na to 
za biedna Trzeba więc pro­
sić pomocy, bo inaczej jaki los 
oczekuje odnawiane obiekty? A 
jeżeli takowej się nie otrzyma? 
Czy oznaczać to będzie, że na­
prawdę będą musieli wyjechać 
od nas polscy restauratorzy? Są 
też glosy nawołujące, iż obej­
dziemy się bez ich pomocy.

Sami odnowimy swój gród. Z 
takimi oto myślami zwracam się 
do naczelnika Zarządu Restaura­
cji Starówki Wileńskiej Petrasa 
LHPIESZKI.

— Takie opinie nie tylko są 
mylne, ale po prostu krzywdzą­
ce w stosunku do ludzi którzy 
u nas pracują. W  ogóle nie mo­
że być mowy o tym, że sami 
zdołamy uratować Starówkę. 
Potrzebna nam jest pomoc pol­
skich restauratorów Jak chleb, 
woda 1 to nie tylko w ciągu ro­
ku, czy też pięciolatki, ale mi­
nimum lat siedemdziesięciu. Sta­
rówka Wileńska zajmuje obszar 
255 ha, gdzie rozlokowanych Jest 
1200 obiektów o ogólnej powie­
rzchni około 1 min m*.. Laicy 
myślą — przyszedłeś, zrobliłeś 
remont i spokojna głowa. Ale 
jest to zdanie Ignorantów, bo | 
proces renowacji powinien być [ 
stały. Jeżeli więc naprawdę ko- j 
chamy Starówkę, jak to często I 
głośno mówimy, pamiętajmy więc 
o tym.

Przygotowaliśmy całą doku­
mentację i sądzimy, że rząd 
ZSRR pójdzie nam na rękę, to 
znaczy nV przerwie kontraktu'z 
polskimi restauratorami, świetny­
mi specjalistami, mającymi og­
romne doświadczenie pracy za 
granicą. Doskonale się z nimi 
pracuje. Na dzień dzisiejszy tyl­
ko 25 proc. obiektów Starówki 
zostało odnowionych. Wśród 
nich jest siedziba konsulatu, ga­
leria „Arka", Dom Nauczyciela. 
Obecnie polscy restauratorzy od­
nawiają Dom Kultury Łącznoś­
ciowców (ul. Świętojańska 3), 
który ma być oddany do użyt­
ku w roku następnym. Wtedy 
też gotowa będzie przechowalnia 
książek biblioteki im. A. Mickie­
wicza. Szeroko zakrojone prace 
(zatrudnionych jest około 100 
specjalistów) trwają przy re­
konstrukcji Filharmonii. Prace 
renowacyjne przebiegają w 
kościele św. Katarzyny, w bu­
dynku przy ul. Wileńskiej 41
— rozlokuje 6ię tu Muzeum
Teatru i Muzyki, w domu przy 
ul. Wileńskiej 31/1. Ten ostatni 
ma bardzo bogate, interesujące 
wnętrze i sądzę, że powinien być 
oddany dla potrzeb instytucji
kulturalnych miasta.

To kilka z wymienionych
obiektów. Rozejrzyjcie się do­
okoła. He gmachów oczekuje na 
przyjście restauratorów. I dlate­
go sądzę, że musimy uczynić 
wszystko, by ratować Starówkę, 
a tego bez pomocy sąsiadów nie 
da się zrobić. Powinien to uzmy­
słowić każdy.

p«oy»j« Będzie nowa szkoła pci
W poniedziałek, 10 września w 

Wileńskim Komitecie Wykonaw­
czym odbyło się posiedzenie pre­
zydium Rady Miejskiej, na któ­
rym rozpatrywano kwestię budo­
wnictwa nowej szkoły polskiej. 
Obecni na mm również byli: 
przedstawiciel Departamentu ds. 
Narodowości Sewerinas Waltie- 
kus, deputowani do Rady Najwy­
ższej Republiki Litewskiej Zbig­
niew Balcewlcz 1 Czesław Okiń- 
czyc, deputowany do Rady Miej­
skiej Auam Błaszkiewicz, przed­
stawiciele ZPL (w osobie Teresy 
Sokołowej), społeczności rodzi­
cielskiej, „Kuriera Wileńskiego".

Sprawę budownictwa w Wil­
nie nowej szkoły polskiej poru­
szaliśmy na naszych łamach nie­
jednokrotnie. W  ubiegłym roku 
przeprowadziliśmy wśród rodzi-

Most telewizyjny— 
Wilno—Ryga— 

Talllnn
11 września Telewizja Litew­

ska pokazała pierwszy most TV 
między Radami Najwyższymi Es­
tonii, Łotwy i Litwy. Deputowa­
ni zgromadzeni w studiach Wil­
na, Rygi i Tallinna, szukali
wspólnych rozwiązań najważ­
niejszego obecnie problemu dla 
państw bałtyckich — sytuacji 
międzynarodowej. Najszerzej dy­
skutowanym tematem stała się 
narada, która odbędzie się 12 
września w Moskwie „Cztery 
plus dwa", jak też skutki zjed­
noczenia Niemiec dla państw 
bałtyckich.

Oceniając istniejącą sytuację 
w rozmowach z ZSRR parlamen­
tarzyści Nadbaltyki doszli do 
wspólnego wniosku —**. wyniki 
mogą dać tylko wspólna polity­
ka i wspólne działania Depu­
towani potwierdzili, że z Mo­
skwą jedynie możliwy jest wa­

riant rozmów „trzy plus jeden".
Ze strony Litwy w moście Ty 

uczestniczyli zastępca przewod­
niczącego Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Brónislowas 
Kuzmiekas, sekretarz Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Liudwikas Sabutis, przewodni­
czący niektórych stałych konri- 
ąji, inni deputowani oraż wice­
premier - Republiki Litewskiej 
Romualdas Ozolas.

(BLTA) 1

ców ankietę, wyniki której wy­
kazały, iż z nowych dzielnic 
miasta setki dzieci albo dojeżdża 
do odległych szkół polskich, al­
bo też nolens volens uczy plę 
w szkołach rosyjskich. Wyniki 
te zostały przekazano do Miej­
skiego Wydziału Oświaty.

Niestety, poprzednie władze 
miejskie i oświatowe nie potra­
fiły (czy też nie chciały) tej 
kwestii pozytywnie rozstrzyg­
nąć. Owszem, starano się zara­
dzić półśrodkami, organizując 
klasy polskie w szkołach rosyjs­
kich. Lepsze to oczywiście niż 
nic, Sole -jest jednakże takie tu­
łanie się po cudzych, przy tym 
przepełnionych, kątach rozwią­
zaniem kardynalnym. ‘Zresztą 
dotyczy to tylko uczniów klas 
początkowych. Cl starsi muszą 
odbywać codzienne i bardzo 
uciążliwe wędrówki do odleg­
łych o wiele kilometrów szkół 
polskich. Z nowych dzielnic do­
jeżdża do szkoły im. Wł. Syro­
komli — 500 uczniów, do szko­
ły im. A. Mickiewicza — 160, 
do szkoły nr 29 — 150. Dodaj­
my, że szkoły te są bardzo prze­
pełnione, nauka odbywa się w 
dwie zmiany.

Żeby nie być jednostronnymi, 
musimy dodać, ii wiele szkół ro­

syjskich 1 litewskich również pę­
ka w szwach. W. szczególnie tru­
dnej sytuacji znajduje się szkoła 
nr 57 (Juatynlszki). Prawda, w 
tym roku została nieco odciążo­
na, bowiem oddano dla użytku 
szkolnego gmach byłej szkoły 
sportowej. Jednakże nauka w 
jedną zmianę pozostaje na ra­
zie w sferze marzeń.

V/ Justyniszkach mają pows­
tać dwie nowe szkoły — na 600 
i na 1300 miejsc. Ta większa 
ma jut być czynna od wrześnią 
następnego roku, mniejsza — za 
dwa lata. I właśnie wokół tego, 
którą szkołę oddać Polokom, to­
czyły się gorące dyskusje. Miej­
ski Wydział Oświaty propono­
wał, żeby polską szkołą była ta 
na 600 miejsc, mimo że według 
danych, jakimi dysponuje, już 
dziś jest- ponad 800 uczniów, 
którzy mogliby się w tej szkole 
uczyć. Jeśli wziąć pod uwagę, 
iż z każdym rokiem coraz wię­
cej rodziców chce kształcić swe 
dzieci w języku ojczystym (na 
szczęście zaczyna ślę zmieniać 
przekonanie, że rosyjska szkoła 
jest bardziej perspektywiczna 
niż polska), ta mała szkoła by­
łoby kolejnym półśrodkiem. I 
mimo sprzeciwu deputowanego

do Rady Miej 
minasa I człon 
nosa Stankusa 
ważającą wlęk 
przeciwko 1) 
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Kursy nauczycieli religii

Boże dopomóż!
Takimi słowami wierzący po­

zdrawiają ludzi, zastając ich przy 
pracy. W  związku z nowym ro­
kiem szkolnym, akademickim, z 
okazji rozpoczynającego się . se­
zonu pracy zespołów artystycz­
nych 1 innych pragnę wszy­
stkich pozdrowić tymi słowami. 
Bo jak wiadomo, wszystko ma­
my z ręki Bożej 1 z Jego mi­
łosiernej pomocy. Jak to śpie­
wamy w psalmie: „Jeżeli nie 
masz Pańskiej pomocy, na nic 
się przyda wstawać o północy".

W  nowym roku szkolnym 
wprowadzono do szkół lekcje re- 
ligfl, które się rejestruje w 
ift|»nnftiwh szkolnych jak każ­

dą inną lekcję fakultatywną. 
Jest to fakultatyw, bo przecież 
nie można zmuszać na siłę, aby 
zagorzały ateista obowiązkowo 
uczęszczał na lekcje religii 
wbrew swoim życzeniom 1 prze­
konaniom. Ale niech pamiętają 
uczniowie i rodzice, że kar­
dynał Sladkewkcziua i biskupi 
Litwy w swoim liście pasterskim 
do wiernych („Vakarines Nau- 
jienos" nr 175 dn. 17.VnL90) 
piszą, że dla wierzących te lek­
cje są obowiązujące! Niech więc 
nikt z uczniów, zwłaszcza Pola­
ków, nie szuka wymówek i us­
prawiedliwień, lecz starannie i 
pilnie z autentycznym zaangażo-
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Koncerty Kapeli Wileńskiej...
...we wrześniu, to już trady­

cja. W  ubiegłym roku we wrześ­
niu wystąpił zespół z nowym 
pięknym programem polskich 
pleśni i piosenek patriotycznych, 
ów program, jak pamiętają za­
pewne wdzięczni słuchacze, poś­
więcony był polskiemu Wrześ­
niu. Żołnierzom tamtych lot W  
tym roku chłopcy zaprezentują 
nam również coś interesującego. 
Bohaterem ich koncertu będzie 
Wilno. Wilno i wilnianie. Piosen­
ki wileńskie — stare i nowe, 
stworzone przez współczesnych 
polskich twórców naszego mias­
to — zostały w llpcu br., o 
czym wspominaliśmy już na na­
szych łamach, nagrane na kase­
cie w Warszawie. Kaseta więc,

również będzie do nabyda, Jej 
cena wynosi 15 ib. Warto przy­
gotować pieniążki, bo szkoda by­
łoby odejść z koncertu bez 
kupienia pierwszej przecież 
granej współcześnie kasety 
leńskiego zespołu polskiego.

A więc nasz ułubłony zespół 
— Kapela Wileńska ze i 
nowym programem zapisanym 
na kasecie w Warszawie wystą­
pi w auli Lektorium Centralne- 
go Towarzystwa „Wiedzo" (ul. 
Wileńska) Już 14 września 
godz. 18.30, oraz 15 I 16 wrześ­
nia o godz. 16 i 19. Bileły do 
nabycia w kasach Lektorium.

Bożena BARSKA

W rze s ie ń  w  sem in ariu m  
d u c h o w n y m

11 wrzełńla nowy rok nauki 
rozpoczęli wychowankowie I pe­
dagodzy Kowieńskiego Mlędzy- 
dlecexjalneqo Seminarium Du­
chownego. Z tej okazji W koł- 
eiele iw. Trójcy msz* *wl*tą 
koncelebrowali przewodniczący 
Konferencji Biskupów Litwy, 
kardynał Wincenta* Sladkewl- 
czlus i duchowni seminarium.

zachódn?. W*tym roku wykłady

w seminarium bfdą prowadi__
przybyły z Rzymu doktor filo­
zofii, ksiądz WytauU* Kazlau- 
■kas I duchowny z USA jnagl-

Redakcja prowadzi dochodzenie

1. Rozbój w biały dzien,
CZYLI COS NIECOŚ O WILEŃSKIM BAZARZE 

1 NIUANSACH PEWNEGO ŚLEDZTWA

29 sierpnia zadzwoniła do re­
dakcji obywatelka Polski Rze­
czypospolitej Stanisława W.
Spłakana, zdenerwowana, mówi­
ła urywanymi nianiami, drżą­
cym głosem. Wczoraj o piątej 

na rynku w Gariunai pobito 
ją, męża i syna, użyto gazu łza­
wiącego, zrabowano dwie torby 
pełne rzeczy.

__|0 gariunajskim bazarze jest 
ostatnio coraz głośniej. W  gaze­
tach oskarżające reportaże, zdję­
cia, pytania do wilnian, co czy­
nić „z tym fantem". Jedni nazy­
wają go wrzodem na dele stoli­
cy Litwy, Inni na przykład 
.Ginftasis Krasztas" (nr 35) 

[twórcą deficytu towarów w re­
publice, barometrem wzrostu 
Icen. Jednocześnie tenże mG. K." 
stwierdza, że na rynku w Gariu­
nai „milicjant jest bezsilny ni­
czym dziecko". Poqoć nie ma 
jeszcze odpowiednich paragra­
fów uzbrajających go do wołki 
ze spekulacją. Być może. Ale 
kto zadba o bezpieczeństwo 
człowieka, który przyjechał, 
oby coś sprzedać lub kupić? 
Czy pozostaje on całkiem bez­
bronny, zdany na łaskę j niełas­
kę grasujących tu zorganizowa­
nych gangów?

Nazajutrz spotkałam się z 
dziną Stanisławy W. Miała <

na twarzy zadrapnięda, a mąż 
— wyraźne ślady pobicia, sińce, 
zapiekłą ranę pod okiem oraz 
mocno łzawiące zaczerwienione 
oczy. Uskarżał się na silny ból 
głowy. Najwięcej pryskano w 
niego gazem w aerozolu — nie 
chciał wypuśdć z rąk torby z 
towarem. Stanisławo W. dała ml 
list, w którym szczegółowo opi­
sywała wczorajsze zojśde: ..O 
piątej rano rynek był Już otwar­
ty. Kupiliśmy bilet i stanęliśmy 
przy ławce, bo znaleźliśmy aku­
rat wolne miejsce. Było nas 
czworo: mąż, syn. Ja oraz nasz 
kuzyn z Wilna. Za chwilę oto­
czyli nas młodzi lodzie, mniej 
więcej w widm od 16 do 23 lat, 
chyba dziesięć osób. Jeden przez 
drogiego krzyczeli, pytali co ma­
my do sprzedania. Poczuliśmy 
się niepewnie, więc odpowiedzie­
liśmy, że Jeszcze chcemy się 
rozejrzeć, rozpakować rzeczy. 
Ale gdzie tam... Jeszcze ciaśniej 
nas otoczyli, a u Jednego w rę­
ku znalazł się pojemni czek z ga­
zem. Prysnęll mnie 1 mężowi do 
oczo, zaczęli Jego bić. Gdy mąż 
upadł, to Jeszcze nogami go ko­
pali 1 wyrwali ma z rąk większą 
torbę, u mnie również. Krzycza­
łam, oo było sił, wołałam o ra­
tunek, bo widziałam, te dosy 
padają na syna, kuzynowi też się 
dostało. Ludzi było na rynku 
dość dużo, nikt Jednak nie rzu­
cił się na ratunek, ani się zbli­
żył-

Gdy doszliśmy nieco do rte- 
Me, podeszliśmy do pracownicy

sprawdzającej bilety przy bra­
mie.

— Dlaczego pani nie zamknę­
ła bramy, gdy bandyci uciekali 
z naszymi torbamlł — zapytaliś­
my Ją. — Czy potwierdzi pani 
dla milicji, że była świadkiem 
lego bandyckiego napadu?

—J Nic nie widziałam. Żadne­
go krzykn nie słyszałam. Idźcie 
szybciej do milicji! — taka była 
odpowiedź. W budce milicyjne] 
na rynkn nikogo Jednak nie by­
ło. Poradzono nam Jechać do 
punktn w dzielnicy Szeszklne. 
Stamtąd już wozem milicyjnym 
zawieziono nas do wydziału kry­
minalnego przy uL Alglrdo. Zez­
nania spisał pan Leonid SłreUń- 
skL Poradził nazajutrz od wczes­
nego ranka Iść na rynek: być
może zauważymy, że ktoś sprze­
daje nasze rzeczy. Tak też uczy­
niliśmy. Długo chodziliśmy, 
przyglądaliśmy się różnym to­
warom i oto poznaliśmy spod­
nie męża. Miały na kolanie 
zaciągniętą nitkę. Natychmiast 
powiadomiliśmy rynkową mili­
cję. Cóż z tego, skoro d  handla­
rze, a byli to mąż, żona 1 chło­
pak, uczynili taki krzyk, tak nas 
wyżyw ah, krzyczeli, że oni to 
kupili, a teraz odsprzedają. I 
uwierzono Im. Był wśród mili­
cjantów Jeden w mundurze, a 
reszta — w cywilu Owszem, 
mówili oni, może to być wasza 
rzecz, ale wiemy, że d  Indzie 
nie kradną. Są to przekupnie, 
widocznie rzeczywiście u kogoś 
kupili. Nie mogliśmy nic z tego 
wszystkiego zrozumieć.

Dziwi, dlaczego na tym baza­
rze panuje tald chaos I bezpra­
wie? Każde miasto w Europie 
ma place targowe. Jeszcze więk­
sze niż ten, ale w Gariunai czło­
wiek nie czuje się bezpiecznie. 
Storo nie ma możliwości zapew­
nienia tu porządku publicznego, 
t» chyba należy zamknąć ten.
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4. Szukać rezerw szybszego 
budowania 800-miejscowej szko­
ły litewskie).

Dokument ten został uchwalo­
ny Jednogłośnie.

Cieszymy się ogromnie z 
kiego obrotu sprawy. Mamy 
dzieję, że tak, jak się przewidu 
je, 1 września 1991 roku pols­
kie dzieci zasiądą nareszcie w 
ławkach nowej, własnej szkoły 
Wyrażamy też ogromną wdzłę 
czność Miejskiej Komisji ds. 
Oświaty i Kultury na czele 
przewodniczącym panem Jona 
sem Kwederaitisem, przewodni­
czącemu Wileńskiego Samorządu 
panu Arunasowi Grumadasowi, 
przedstawicielowi Departamentu 
ds. Narodowości panu Sewerina- 
sowl Waltlekusowi, członkom 
prezydium Rady Miejskiej za 
życzliwość, przychylność,, zrozu­
mienie naszych problemów 1 po­
zytywne załatwienie tej żywot­
nie ważnej dla nas sprawy. Z 
satysfakcją należy też stwierdzić, 
iż społeczność polska, deputowa­
ni występowali w tym „szkol­
nym maratonie” wspólnie, zgod­
nie 1 wytrwale. Oby tej jednoś­
ci nie zabrakło nam i nadal. 
Tym bardziej, że będzimy jej 
nieraz jeszcze potrzebowali. 
Podczas budowania tej szkoły

Łacja BRZOZOWSKA

Sw. Du- 
Iecezj I Wi>- 
ypotrzeby

 prganizu-
u Kursy Kate­

chetów dla tych, którzy chcieliby 
nieść Słowo Boże dla młodzieży 
szkolnej. Kandydatami na 
czydeli mogą być osoby do­
wolnego wieku 1 zawodu, chę­
tnie widziani są pedagodzy. Mu­
szą to jednak być głęboko wie­
rzący i praktykujący katolicy. 
Zgłaszająca się osoba powinńa 
mieć odpowiednie zaświadcze­
nie od miejscowego proboszcza 
lub innego księdza, który dobrze 
ją zna. Podanie wraz z wyma­
ganym zaświadczeniem można 
złożyć do 25 września do nasze­
go oddziału ZPL. Apelujemy do 
proboszczów wszystkich parafii, 
komitetów kośdelnych i rodzi­
cielskich, a t»lrt» administracji 
szkół i ZPL o wytypowanie od­
powiednich osób.

Jan MINCEWICZ, 
prezes WOR ZPL, 

metodyk Wileńskiego 
Rejonowego Wydziału Oświaty

chodów z rejestracją, 
także osób ml cych po lltew 
■ku. Nikt i Ich nie napas­
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ralne l*dBkcJol Pro-
imy - I § kłoś Chyba 
powinien i “taresów oby 

i wotell PR na ■  Litwy.' Z 
lawa W.“.

żonków Krystynę i Jacka Sz. z 
woje wód żtwa elbląskiego. Pyta­
li, jak dojechać stąd do Gariu­
nai. W  ręku trzymali pokaźną 
torbę. Opowiedzieli, że właśnie 
dziś wyszli po raz pierwszy na 
bazar, również bardzo wcześnie. 
Tak samo napadła na nich gru­
pa krzykliwych młodych osobni-; 
ków pytających co mają do] 
sprzedania: „Chwycili naszą 
bę, myśmy w krzyk — mówili I 
kobieta. — Na szczęśde blisko 
był milicjant, pokaraliśmy face­
ta z naszymi rzeczami. Popędził 
za nim, dołączyli się Inni funk-fl 
cjonariusze. Schwytano złodzieja! 
oraz kilku jego koleżków. Przy­
wieziono nas wszystkich na ml-I 
Ucję. Spisano protokół, torbę 
oddano".
Hpp A co ze sprawcami napa­
du? — zapytałam. 

b L_; To nas nie Interesuje, by-I 
le odzyskaliśmy swoje rzeczy j 

'powiedział z wyraźną ulgą 
Jacek Sz.
■ — Nie lękacie się państ 
znowu Iść na bazar?

— A  co z tym zrobimy? Mu­
simy....' —- wskazali na »orbe

Jadwiga PODMOSTKO, 
kor. „Kuriera Wileńskiego” 
(dokończenie w numerze 

następnym)

0 dodatkowych tymczasowych środkach 
ochrony rynku R epubliki Lltew skej

(Dokończenie i 1)

3. Wprowadzić od 1 paździer­
nika 1990 r. ograniczenia mak­
symalnego wynagrodzenia za 
pracę w przedsiębiorstwach pań­
stwowych 1 spółdzielczych oraz 
Instytucjach.

Ministerstwo Opieki Społecz­
nej wespół z Ministerstwem Go­
spodarki i Ministerstwem Finan- 

ma ustalić tryb ogranlcze- 
wynagrodzenla za pracę. 
Zabronić spółdzielniom i 

organizacjom społecznym, żał­
ującym się działalnością korner- 

cyjno-gospodarczą, a także zjed­
noczeniom, przedsiębiorstwom i 
Instytucjom przelewać pieniądze 

konta w Litewskim Banku 
Oszczędnościowym z wyjątkiem 
wynagrodzenia za pracę.

5. Ministerstwo Finansów, De­
partament Statystyki wespół z 
zarządami miejskimi i rejono­
wymi mają ściśle kontrolować 
stan rachunkowości; w spółdziel­
niach.

Zarządy miejskie i rejonowe 
powinny wzmocnić kontrolę 
działalności spółdzielni, zlikwi­
dować działalność tych spółdziel­
ni, które zajmują się niedozwo­
loną lub nieprzewidzianą w prze­
pisach działalnością bądź po 
ostrzeżeniu nie zapewniają nie­
zbędnej rachunkowości i spra­
wozdawczości.

Zalecić zarządom miast i re­
jonów, aby rozstrzygnęły kwes­
tię zlikwidowania działalności 
spółdzielni, działających w pań­
stwowych przedsiębiorstwach, 
instytucjach i organizacjach.

6. Zabronić państwowym przed­
siębiorstwom, instytucjom i or­
ganizacjom sprzedaży i wynaj­
mowania spółdzielniom (z wy­
jątkiem spółdzielczości spożyw-

1 kołchozów) przeznaczo­
nych do produkcji bądź Innej 
podstawowe] działalności pomie­
szczeń oraz innych podstawo­
wych środków.

Ustalić, aby od przedsiębiorstw 
państwowych, instytucji 1 orga­
nizacji, które po podjjędu tej 
uchwały sprzedały, albo odnaję­
ły spółdzielniom przeznaczone 
do produkcyjnej lub Innej pod­
stawowej działalności pomiesz­
czenia oraz inne podstawowe 
środki, w trybie bezspornym 
ściągnąć do budżetu wartość 
środków podstawowych, sprze­
danych tub wynajętych po tej 
| uchwale.
■  7. Zabronić zjednoczeniom, 
przedsiębiorstwom, instytucjom, 
organizacjom i spółdzielniom 
I rozliczać się między sobą gotów- 
|ką. jeżeli suma rozliczenia prze­
kracza 100 rubli.

Ł  W DZIEDZINIE 
REGULOWANIA WYWOZU 
I PRZYWOZU TOWARÓW,
A TAKŻE PRZEKRACZANIA 
PRZEZ OSOBY GRANICY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Zorganizować ochronę eko­
nomiczną granicy Republiki Li-

W  tym celu:
a) od 1 października 1990 r. 

rozpocząć działalność urzędu 
ceł Litwy, formowanie służb De­
partamentu Ochrony Kraju dla 
zapewnienia ochrony ekonomicz­
nej granicy Republiki Litewskiej, 
stworzyć niezbędną dla ich 
działalności bazę materialno-te­
chniczną;

b) zarządy miejskie 1 rejono­
we mają udzielać poparcia urzę­
dowi ceł Litwy i Departamento­
wi Ochrony Kraju w tworzeniu 
służb ochrony ekonomicznej gra­
nicy Republiki Litewskiej i stwo­
rzeniu ich bazy mateńalno-tech-

c) Departament Kontaktów Go­
spodarczych z Zagranicą wespół 
z urzędem ceł Utwy, Departa­
mentem Ochrony Kraju, Mini­
sterstwem Sprawiedliwości, Mi­
nisterstwem Spraw Wewnętrz­
nych, Departamentem Bezpie­
czeństwa Państwowego mają 
opracować i do 12 września 1990 
r. przedstawić rządowi Republi­
ki Litewskiej tymczasowy pro­
jekt ustawy celnej.

Departament Ochrony Kraju 
razem z Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych, Ministerstwem 
Sprawiedliwości i Departamen­
tem Bezpieczeństwa Państwowe­
go mają przygotować i do 1 paź­
dziernika 1990 r. złożyć w rzą­
dzie Republiki Litewskiej projek­
ty innych dokumentów, regulu­
jących ochronę ekonomiczną 
granicy Republiki Litewskiej.

9. Dla zorganizowania ochro­
ny ekonomicznej granicy Repub­
liki Litewskiej oraz skoordyno­
wania działalności urzędu ceł 
Litwy z sąsiednimi państwami 
utworzyć następującą grupę 
roboczą: A. Butkewiczius, M
Laurinkus, R. Purtulis, S. D. Um- 
brasas, W. Zabarauskas, główny 
celnik Republiki Litewskiej.

10. Towary, które usiłowano 
przewieźć przez granicę, o ile 
figurują na liście towarów, ob­
jętych zakazem wywozu lub war­
tość ich przekracza ustaloną su­
mę, mają być skonfiskowane I 
sprzedawane w trybie ustawo­
wym, przeznaczając do 30 proc. 
uzyskanych za nie środków na 
zachętę pracowników służb och­
rony ekonomicznej granicy Re­
publiki Litewskiej.

Zlecić Urzędowi Ceł Litwy 
wspólnie z Ministerstwem Finan­
sów, Ministerstwem Handlu 1 
Departamentem Kontaktów Go­
spodarczych z Zagranicą, do 1 
października 1990 r. ustalić tym­
czasowy tryb realizacji skonfi­
skowanych towarów.

11. Zobowiązać uczestników 
handlu z zagranicą, aby się kie­
rowali kwotami i licencjami, wy­
dawanymi przez odpowiednie or­
gany republiki, uwzględniając 
wnioski Banku Litewskiego, zgła-

osobno ustalonym try­
bie.

Departament Kontaktów Gos­
podarczych z Zagranicą wraz z 
Ministerstwem Zasobów Mate­
riałowych i Ministerstwem Hand­
lu przy udziale Banku Litewskie­
go do 15 października 1990 r. 
mają sprawdzić prawomocność 
operacji dokonywanych przez 
uczestników handlu z zagranicą.

12. Zobowiązać zjednoczenia, 
przedsiębiorstwa 1 instytucje, 
aby ściśle przestrzegały za­
rządzenia rządu Republiki Lite­
wskiej nr 69p z 15 marca 1990 
r., tymczasowo zakazującego im 
wywozu z republiki surowca, 
materiałów, towarów, artyku­
łów spożywczych 1 nlekonsump- 
cyjnych, wyprodukowanych po­
nad zamówienie państwowe i w 
Ilości Większej, niż przewidziano 
w długoterminowych bezpośre­
dnich umowach, zawartych do 1 
września 1990 r,

W  razie konieczności produk­
cyjnej wywóz wskazanych towa­

rów oraz świadczenie usług zjed­
noczenia, przedsiębiorstwa i in­
stytucji mają uzgodnić z Mini­
sterstwem Zasobów Materiało­
wych lub Ministerstwem Handlu 
i otrzymać Ich zezwolenie (od­
powiednio do rodzaju towarów 11 
produkcji).

Zabronić zjednoczeniom, przed­
siębiorstwom (włącznie ze spół­
dzielniami) oraz instytucjom 
wywozić bez odpowiedniego ze­
zwolenia wartości kulturalne, 
mienie 1 produkcję techniczno- 
lntelektualną przedsiębiorstw.

Bank Litewski prwadząc rozli 
czenia za pośrednictwem wyspe­
cjalizowanych banków, powi 
nien kontrolować. Jak zjedno­
czenia, przedsiębiorstwa i in 
stytucje przestrzegają prze w i 
dzianych w tym punkcie wy ma 
gań.

13. Ministerstwo Zasobów Ma 
teriałowych. Ministerstwo Hond 
lu. Ministerstwo Rolnictwa. Ml 
nisterstwo Energetyki i inno mi 
nisterstwa wraz z Ministerstwem 
Gospodarki mają sporządzić 
bilanse wszystkich towarów 1 za­
sobów materiałowych według re­
publik ZSRR. w tym też autono­
micznych. a także krajów I ob­
wodów oraz do 15 listopada 1990 
r. zakończyć zawieranie umów 
handlowych.

14. Ministerstwo Gospodarki, 
Ministerstwo Zasobów Materiało­
wych. Ministerstwo Handlu i 
Departament Kontaktów Gospo. 
darczych z Zagranicą w oparciu
0 zawartą ■ umowy' międzypań­
stwowe mają ustalić limity i ra­
zem z Innymi ministerstwami 1 
departamentami zakomunikować 
je przedsiębłorst wom-producen-

Do zawarcia umów międzypań. 
stwowych zjednoczenia, przed­
siębiorstwa i Instytucje mają za. 
wierać ostateczne umowy w 
sprawie dostarczania i sprzeda­
ży towarów na rok 1991 prze­
strzegając ustalonych limitów.

15. Zanim nie zostanie zwięk­
szona zdolność przepustowa 
urzędów ceł oraz ostatecz­
nie uzgodniony ze Związkiem 
SRR tryb przekroczenia osób 
przez granicę Republiki Litew­
skiej, nie dłużej jednak niż do
1 llpca 1991 r., ustalić, że mie­
szkańcy Litwy mogą wyjeżdżać 
własnymi samochodami za gra­
nicę (z wyjątkiem ZSRR, Repub. 
liki Estońskiej i Republiki Ło­
tewskiej) na podstawia prywa­
tnego zaproszenia nie częściej 
niż raz w roku z wyjątkiem od­
wiedzin bliskich krewnych (ro­
dzice, dzieci, bracia, siostry, mał­
żonkowie) w wypadkach ich cho­
roby i śmierci.

16. Zlecić Departamentowi 
Kmtaktów Gospodarczych z Za­
granicą, aby opracował 1 do 15 
września 1990 r. zgłosił w rzą­
dzie Republiki Litewskiej uzgod­
nione z odpowiednimi minister­
stwami i służbami państwowymi 
propozycje w sprawie organizo­
wania zbiorowej turystyki.

m. W DZIEDZINIE 
ORGANIZACJI HANDLU 

WEWNĘTRZNEGO

17. Zarządy miejskie I rejono­
we od 1 października 1990 r. 
mają zorganizować sprzedaż to­
warów mieszkańcom republiki na 
podstawie wizytówek.

18. Ministerstwo Handlu, Zwią. 
zek Spółdzielni Spożywców Li­
twy wraz z zarządami miejski­
mi i rejonowymi powinny:

a) uwzględniając posiadane 
zapasy towarów 1 popyt aa nie 
zrewidować normy Jednorazowej 
sprzedaży artykułów spożyw­
czych i towarów nieżywnościo- 
wych na Jednego mieszkańca:

b) towarów pierwszej potrzeby 
ule włączać do asortymentu skle­
pów handlujących po cenach ko. 
inercyjnych.

c) opracować ogólne zalecenia 
dla zarządów miejskich 1 rejono­
wych w sprawie Informowania 
mieszkańców od 15 września 
1990 r. o funduszach otrzymy­
wanych towarów i trybie ich 
dystrybucji.

d) zbadać 1 do 15 października 
1990 r. opracować tryb sprzeda­
ży towarów mieszkańcom repub­
liki na podstawie specjalnych 
czeków 1 zgłosić uzgodnione 
propozycje rządowi Republiki 
Litewskiej:

e) zezwolić organizacjom han­
dlu państwowego i spółdziel­
czości spożywców sprzedawać to. 
wary przyjęte od mieszkańców 
na zasadach komisowych po ce­
nach umownych

19. Zabronić zjednoczeniom, 
przedsiębiorstwom I instytu-

a) samowolnie, bezpodstawnie 
zrywać umowy zawarte z orga­
nizacjami handlowymi w spra­
wie dostaw towarów. Naruszają­
cy to wymaganie są karani w 
trybie ustawowym;

b) wymieniać między sobą to­
wary, które sprzedaje się miesz­
kańcom republiki na podstawie 
talonów bądź normowane.

20. Zaledć zarządom miast i 
rejonów, aby nie później niż w 
ciągu 2 tygodni dokonały dy­
strybucji towarów z funduszu 
rynkowego.

21. Zobowiązać Ministerstwo 
Handlu, aby razem z Minister­
stwem Finansów, Ministerstwem 
Spraw Wewnętrznych, zarząda­
mi miast i rejonów do 15 paź­
dziernika 1990 r. opracowały 
tryb ustalenia miejsc handlu, a 
także rejestracji 1 opodatkowa­
nia osób handlujących.

22. Zledć Ministerstwu Finan­
sów, aby w ciągu miesiąca opra­
cowało propozycje zachęty ma­
terialnej pracowników Inspek­
cji podatkowych oraz innych 
organów kontroli za wykrycie 
naruszeń podatkowych oraz in­
ne nadużycia finansowe.

23. Utworzyć następującą sta­
łą grupę koordynacji pracy och­
rony rynku wewnętrznego: K. 
Prunsklene, A  Brazauskas, W. 
Baldlszis, R_ Kozyrowiezjus, M 
Misiukonis, W. Nawickas. R. 
Purtulis. A. Sinewiczius.

24. Zalecić Departamentowi 
Kontroli Państwowej Republiki 
Litewskiej, aby podjął kroki ce­
lem wzmocnienia kontroli nad 
przestrzeganiem lej uchwały w 
działalności zjednoczeń, przed­
siębiorstw i Instytucji.

25. Zaaprobować projekt tym­
czasowej ustawy Republiki Li­
tewskiej O odpowiedzialności za 
naruszenie przepisów handlu, 
skupu towarów, ich wywożenia 
T wysyłania poza granice Repub. 
liki Litewskiej 1 przedstawić 
go Radzie Najwyższej Republiki 
Litewskiej.

Premier Republiki Litewskiej K. PRUNSKIENE

Ok re s  n i e ł a t w e g o  w yb oru
W drugim dniu obrad czwar­

tej sesji Rady Najwyższej ZSRR 
deputowani ludowi z miejsca 
stanęli przed głównym proble­
mem, jaki ma przed sobą spo­
łeczeństwo. Wspólne posiedze­
nie poranne Izb parlamentu, w 
którym uczestniczył prezydent 
ZSRR M. Gorbaczow, rozpoczęło 
się od rozpatrzenia kwestii 
przygotowania Jednolitego ogól­
nozwiązkowego programu przaj- 
ścla do regulowanej gospodarki 
rynkowej I wypracowania przed­

sięwzięć w zakresie stabilizacji 
gospodarki narodowej. Referat w 
tej kwestii wygłosił przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR N.
Ryżkow.

Deputowana A  Zgierska-Ja­
roszyńska opowiedziała się za 
tym, aby odroczyć omawianie 
kwestii dopóty, dopóki członko­
wie Rady Najwyższej nie będą 
mieli w rękach obu programów 
— rządowego I alternatywnego.

Powinienem był poinformować 
o tej procy, jakiej dokonał rząd,

powiedział w związku z tym N. 
Ryżkow. Nie omawiajmy tym­
czasem ani Jednaj, ani drugiej 
koncepcji, lepiej będzie docze­
kać się ogólnego dokumentu.

Program ten, podkreślił zabie­
rający następnie głos M  Gorba­
czow, został dziś zakończony. 
Jutro będzie powielony 1 wrę­
czony deputowanym. W  drodze 
połączenia dwóch programów w 
jedną caióść, mówił on dalej, 
przestrzegaliśmy porozumienia, 
osiągniętego na wspólnym posle-

Wyjaśnlenle głowy państwa 
. nie zmniejszyło napięcia na sali. 
Mimo taktownych prób prze­
wodniczącego A. Łukjanowa 
uśmierzenia namiętności, burza 
emocji nie ustawała. Deputowa­
ny G. IgMian domagał się. na 
przykład, aby prezydent ZSRR 
wystąpił ze szczegółową oceną 
sytuacji w społeczeństwie I kra­
ju.
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D r o g i  C z y t e l n i k u !
Tylko do 31 października br. Irw .  prenumera­

ta „Kuriera W fleAdaeSO" “  , M ł  " * •
W  zw tuku X podratoUem p ip len i, ortu* po-

koszty prenumeraty w n ya tk K * g*ze« 1 
p ! W w  tym „Kuriera W Ueirirtego .

N a  Litwie prenumerata „K . W ."  wynoal: 
roczna — 18 rb.
półroczna —  9 rb. 
kwartalna —  O ®  
miesięczna —  1|M ^
, - ^ .w  „K . W ."  »  repubUkałuklm katalogu 

prasy ■— 67218.
Dla Czytelników na Białorusi, Ukrainie, Łot- 

—  Kazachstanie 1 innych repnhllkack ZSRH 
od przyszłego roku „ Ł  W ."  będzie W W  
opłacaną zwykłą banderolą pocztową, co  znacz­
nie zwląkaza koszty prenumeraty, a  w ięc:

57 rb. —  na rok.
28,50 rb. —  na pól roku,
14,25 rb. —  na kwartał,
4,75 rb. —  na m iesiąc

Indeks „ Ł  W.** w  katalogu dla republik 

ZSRR —  67218— 01.
Prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy 

pocztowe 1 oddziały „Iie tu w os Spauds*1 na te­
renie całej republiki.

N IE  ZW LEK AJM Y  Z  PRE NU M E RATĄ „K U ­
B E R A  W ILEŃSKIEGO"!

Do końca prenumeraty zostaje 47 dni.
„KURIER WILEŃSKI** —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ 

WSZĘDZIE TAM , GDZIE SIĘ M Ó W I I  C Z Y T A  PO

i nnnAman n nnimiw in n ir r  rn*  ...........

RODZINIE, W  K A Ż D Y M  PO LSK IM  DOM U. 
POLSKU!

W orotyński ma tomik!
Trzymam w  ręku pachnące 

jeszcze farbami „Kontrasty i a- 

nalogie*' Sławomira W orotyńs- 

kiego, a głowa mi jakoś sama z  
niedowierzania się kręci. Bo 

jeszcze przed rokiem z  n iew iel­

kim okładem, po tym, kiedy re­

daktorka od  podręczników pols­

kich w  „Szw iesie" W anda M ił- 
to (notabene również mocno lo ­

sem Sławka przejęta) zadzwoni­

ła i  powiedziała, że jes t kapi­

talna okazja, b y się nareszcie 
ukarał, w  w ielkim  pośpiechu 

przepisywałem na maszynie os­

tatnie wiersze.

Złożyłem  całość do „S zw iesy", 

a potem za każdym razem, gdy 

pytano mnie, „c o  ze  Sławkiem 

słychać", pukałem w  niemalowa­

ne drzewo i mówiłem, że jest 

niby na dobrej drodze. I  —  

widać —  naprawdę b ył tomik 

na dobrej drodze, bo się ostat­

nio ukazał: na 200 stronach pra­
wie, zaw ierający wiersze, bajki, 

aforyzmy, zagadki, opowiadania 

i  fragmenty powieści.

Zastanawiam się, czy  cieszył­
by się Sławek z  „Kontrastów i 

analogii". Chyba tak. Choć zda­

ję  sobie sprawę, że  gdyby, ży ł, 

zapewne ułożyłby je  inaczej. Po 

swojemu. Z  większym  wyczu­

ciem. Z  większą harmonią mię­

dzy kontrastami i  analogiami.

W  wierszu „Sum erowie" W o ­

rotyński się zastanawiał:

_  Sławomir 
fWęrotyński

Co zostanie po nasi 
M oże  łąka.
Co zostanie po nas?
M oże  pomnik.
Co zostanie po nas?
M oże książka.
Co zostanie po nas?
M oże człow iek.

Jest po Sławku alpejsko kw ie­
cista łąka. Jest pomnik. Są lu ­
dzie. Ja się cieszę do łez, że  te­
raz nareszcie pozostanie też po 
Sławomirze W orotyńskim  książ­
ka, którą (za jedyn ie  70 kopie­
je k ) można będzie niebawem 
nabyć w  w ileńskiej księgarni 
.P rzy jaźń ", a p rzeczytawszy au­
tentycznie się wzruszyć.

H enryk M A Ż U L  

N A  ZDJĘCIU: okładka tomi­

ku „Kontrasty I  ana log ie"

F o t  W a le ry  C H A R IN

Przedszkole logopedyczne zaprasza
W  żłobku-przedszkolu nr 149 

w  W iln ie  (Karolinki, uL Zwaigż- 
dżiu 7) czynne są 2 grupy pol­
skie dla dzieci w  w ieku od  3 do 

7 lat z  wadami wym owy. Są w  

nich jeszcze wolne miejsca. 
Przyjmuje się dzieci z  W ilna l 
rejonu wileńskiego. Rodzice mo­
gą zabierać swoje pociechy do

domu codziennie lub zostawiać 
je  na ca ły  tydzień w  przedszko­
lu. Zainteresowani pow inni się 
zwracać do k ierowniczki placów­
ki pod wskazanym w yże j, adre­

sem, ewentualnie telefonować pod 
numerem: 45-89-89.

Int. w L

S P O R T
2  PUNKTY PRZED P R Z Ł rw ą

Po  ra z 22 w ybieg li w czora j na 
boisko w  rozgryw kach  I liq| m i­
strzostw  L itw y p iłkarze w ileń­
skiej „Polonii**. Jako gospoda­
rze  w  Zaścianku zm ierzy li * l «  
oni z  „2algirietisem -74". Mecz 
zakończył s l«  zw ycięstw em  „P o ­
lon ii" — 4:2.

Teraz podopieczni J. Jurgiele­
w icza będą m ieli w  rozgryw kach  
p rzerw ę do 6 październ ika, k ie­
dy to ponownie w  za leg łym  me­
czu I rundy spotkają się z  „ ta l  
g ir  letlsem-74".

P rócz tego meczu „ P oIoimi*  do 
rozegran ia pozostały leszcze 
dwa pojedynki: 13 październ ika 
z  „Dainawą** W alseja l i 21 paź­
dziern ika z  „M erkysem * W are­
na. W yznaczony na 9 paździer­
nika m ecz z  „W iltisem -2" n ie 
odbędzie albowiem  „W lltis-
2* zostaf rozw iązany, a wynik i 
uzyskane dotąd p rzez n iego  w  
rozgryw kach  anulowano, gd yż 
Zagrał mniej n iż 50 proc. ogółu 
spotkań.

Po nieudanym występ ie pod­
czas p iłkarsk iego Mundialu w e 
Włoszech piłkarska reprezen ta­
c ja  ZSRR pod w odzą nowego 
trenera A . Byszowca rozpoczy­
na dziś  elim inacje d o  futbolo­
wych m istrzostw  Europy-92. Dro­
ga  do Szwecji (Jako że  tam wła­
śnie latem 1992 roku odbędzie 
się pula finałowa) ma wieść 
p rze z  Norwegię, W łochy, W ęgry  
I Cypr, gd yż narodowa Jedena­
stki tych k rajów  będą rywalam i 
drużyny radzieck ie j w  III g ru ­
pie elim inacyjnej. A  warto  pa­
miętać; źe  przepustka z  grupy 
do dalszych g ie r  zdobędzie wy- 
łącznia zw ycięzca.

W  tym  roku w  III gru p ie  od 
będzie, się 7 spotkań: dziś w
inauguracyjnym  meczu zm ierzą 
się ZSRR z  Norw egią , 10 paź­
d ziern ika — Norw egia z  W ęgra­
mi, 17 październ ika — W ęgry  
z  Włochami, 31 październ ika — 
W ęgry  z  Cyprem , 3 listopada — 
Włochy z  ZSRR, 14 listopada — 
Cypr z  Norw egia 1 22 grudnia
— Cypr z  Włochami.

Pozostałe m ecze — w  roku
przyszłym , a p iłkarze Związku 
Radzieck iego zagra ją  kolejno: 17 
kwietnia — z  W ęgram i, 29 maja
— z  Cyprem , 28 sierpnia — - z  
Norw egią . 25 w rześn ia — z  W ę­
gram i, 12 październ ika — i 
Włochami I 13 listopada — z  Cy 
prany

W czoraj natomiast zm ierzyły  
się m łodzieżowe d rużyny ZSRR 
I Norw egii. Był to m ecz m łodzie­
żowych m istrzostw  Europy, * 
zarazem  elim inacyjna spotkani) 
do Igrzysk  Olimpijskich w  Bar 
celonle. Przeciw n ikiem , drużyny 
radzieck ie j w  grupie będą je ­
denastki Norw egii, W ęg ier 
Wtoch.

Inf. w l. i  TASS
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W IL E Ń S K A  S Z K O Ł A  T E C H N IC Z N A  
O B R Ó B K I M E T A L I  

N A D A L  P R Z Y J M U J E  U C Z N IÓ W ,

k tó r z y  m a ją  u k o ń czon yc h  9  k las  lu b  m n ie j d o  zd o ­
b y c ia  n as tęp u ją cy ch  za w o d ó w : 

s p e c ja lis ta  o b s łu g i o b ra b ia re k  s z e ro k ie g o  p ro filu , 
o p e ra to r  o b ra b ia re k  z  p ro g ra m o w y m  s te ro w an iem , ś lu - 
sa rz -rem on tow lec , ś lu sarz-m onter , k on tro le r .

P r z y jm u je  s ię  c h ło p c ó w  i  d z ie w c zę ta .  C zas  n au k i 
4  la ta . J ę z y k i  w y k ła d o w e  —  l i te w s k i i  ro s y jsk u  

N a s z  ad re s : W i ln o ,  uL K a lw a r lju  159, te L  76-79-63. 
(Zam. 200 A)

TELEW IZJA  Kalendarium
ŚRODA, 12 WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 — Program  in form acyj­
ny. 8.10 —  Studio sportowe.

8.45 —  Reform a gospodarcza.
118.00 — Film fab. „N iewolnica 
Iaaura". Ode. 7. 19.06 —  Wiado­
mości. 19.20 — Człowiek i z ie­
mia. 2 0 X )5  -*■  M iędzynarodowa' 
regata. 20.35 —  Dobranocka,
21.00 — Panorama. 21.90 —  
Film  fab. „O fiarowanie". 23.55 
Wiadomości w ieczorne. 0.10 - — 
[przyjem nych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 —  120 minut* 7-35„  — 
Program  literacki „Słowo"; 9.35 
_  K lub podróżników. 10.35 j t  
To było... było. 10.55 —  Pilm y 
dok. 11.30 — ,Cząs.. 16.00 — Słu­
żba nowości TV. 16.15 — P ro ­
gram  dla d zieci (z  lekc ją  języka 
angielskiego). 17.15 — Koncert.
17.30 —  Czas. 18.00 —  Elimina­
cje  do p iłkarsk ich m istrzostw 
Europy. ZSRR— Norwegia. 19.50
— Koncert. 20.010 — Czas. 20.40
—  Rozmaitości. 20:45 — TV  film  
fab. „W spom nienia b ez daty . 
m m  _  K on flik t w  teatrze im. 
M. Jermołowej. 22.35 — Służba 
nowości TV. 23.00 — I V  film  
fab. „Nastola tek". Ode. 3. 0.10

I - r  Zaprasza M ichaił 2wanleckl.
1.30 g|3 T o  było... było.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

7.00 —  Gimnastyka poranna. 
7.15 —  Almanach podróży. 7.35,
8.35 ii- : przyrodoznaw stwo dla 
Id. III. 8.05 —  Język n iem iecki.
1 rok. 10.05 —  Język niem iecki.
2 rok. 9.35, 10.35 — F izyka dla 
kl. V IL  10.05 — Język  rosyjsk i. 
Iilj05 —  TV  film  fab. „Zadanie 
z  trzem a niew iadom ym i'1. Ode. 
2. 12.10 —  W ieczór jubileuszo­
w y  L  K ozłow skiego. 13.30/ —  TV 
film  fab. „Karino*. Ode. 2. 16.00
—  Kreskówka. 18.10 —  TV film  
dok. 16.40 —  Koncert. 17.05 —  
An ty most M oskwa— Bruksela.
17.30 — Czas. 18X10 —  Spotkanie 
z  kom pozytorem  R. Szczedrinem . 
19.00 — Dobranocka. 16.15 — 
—r Rozmaitości. 19.20 — , TV
film  dok. 20.00 — '  Koncert.
20.40 ~  Dziennik sesji RN 
RFSRR. 21.40 —  Na sesji RN
ZSRR. 22.10 u—  Śpiewa S. Bieli­
ków. 22.20 —  TV film  fab; „Spra­
w ę  przekazu je się d o  sądu".

TELEW IZJA POLSKA

PROGRAM I

10.00 —  W iadomości poranne. 
10.10 —C; Domowe .przedszkole.
10.35 — „P rzyp ow ieśc i o  sek­
sie- (E l  film  fab. prod. w ęg ie r­
skiej. 13.00— 16.55 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.00 — Wiadomoś­
ci. 17.10 —  Vldeo-Top. 17.20 *— 
D la m łodych w idzów . 17.45 — 
Kino Nastolatków. „K arin o " 
(ode. 2) :—  seria l TP. 18.16 *— 
Teleexpress. 18.30 —  Rolnicze 
rozm aitości. 18.45 —  Publicysty­
ka m iędzynarodowa. 19.10 — 
P rogram  dok. 19.55 —  K linika 
zdrow ego człow ieka. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — W iadomości. 
21.05 — „P ow ró t do ukochanej- 
— f i lm fab. prod. francuskiej. 
22.60 —  Polska z  oddali — fe ­
lieton Jana Nowaka-Jeziorań­
skiego. 23.00 —  „Łom ża-00“ — 
p rogram  rozryw kow y. 23.30 —  
W iadomości W ieczorne. 23.45 — 
Racje — p rogram  publicystycz­
ny.

*  Środa (12.IX) Jest 255 dniem  
1990 r. Do końca roku 110 dni.

*  Znak Zodlaftu — Panna 
(23.VIII— 22JX).

*  Imieniny: Gwidona, Radzi- 
m lra. Marli, Amadeusza.

*  Wschód Słońca — 6.44. za­
chód —< 19.45. Długość dnia 13- 
godz. 01 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje na 12 w rze­
śnia zachmurzenie zmienne, 
w iatr północno-wschodni, um iar­
kowany, temperatura 13— 15 sto­
pni.

W  ciągu następnych dwóch- 
dnl temperatura w  nocy 3—8, w  
dzień 12— 17 stopni.

CZWARTEK, 13 WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.45 —  Program  in form acyj­
ny. 8.10 —  Człowiek 1 ziem ia, 
8.55 — Labirynt. 16.00 —  Film- 
koncerL  18.30 — Wiadomości.
18.45   Duchowość w  szkołach
L itw y. 19.25 —  Wideokanat pra­
wniczy. 20.25 . —  Dobranocka. 
2I.0I0 —  Panorama. 21.30 —  Stu­
d io rządowe. 22.30 —. W  gości­
n ie u malarza W. W lzg irdy. 22.50

.  gp lew a W iole ta Rakauskalte.
23.15 —  W iadomości w ieczorne.
23.30 — Przyjem nych  snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

5.30 r -  120 minut. 7-35 —  Eli­
m inacje d<> p iłkarskich m i­
strzostw  Europy. ZSRR—JNorwe- , 
a la. 9.15 —  Człowiek, Ziemia,
Wszechświat. 10.20 — P rogram  

- d la  d zieci (z  lekc ją  Jęz. angie l­
skiego). 11-20 —  Rozmaitości.
11.30 — -Czas. 18.00 — Służba 
nowości TV. 16.15 Film  dla 
dzieci. 17.20 —  F. Liszt. ..Rap­
sodia w ęgierska ". 17.30 — Czas. 
18.00 —  Bumerang ekologiczny. 
16.45 —  W ywiad aktualny. 
18j55 — TV  seria l „N iewoln ica 
Isaura". Ode. 3. 20.00. —  Czas.
20.40 —  Komunikat MSW. 20.50 
  Opowiada 1 I. Ąndronlkow.
21.40 — Z kam erą p rzez świat.
22.40 =r- Romanse P . Czajkow­
skiego. 23.05 — , Służba nowości 
TY. 23.30 —  TV  film  fab. „Na­
stolatek". Ode. 4. 0.45 —  Mu'
zeum w  Archanglelskoje. 1.30 — 
Koncert. 2.10 — Film-balet „K się ­
ży cow y walc".

10,00 —  W iadomości poranne. 
10.10 — „Sto lat" magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 10.20
— Domowe przedszkole. 10.45
—  „U lica-San  Francisco" —  se­
ria l krym inalny prod. USA. 13.00

16.55 —  Telew iz ja edukacyj­
na. 17.00 •—  W iadomości. 17.10 

Yldeo-Top. 17.20 Dla mło­
dych  w idzów : Kwant. 16.15
Teleexpress. 18.30 ..10 mi­
nut*. 16.45 —  .S po jrzen ia1; — 
p rogram  publicystyczny pośw ię­
cony sprawom ZSRR. 10.10 —
„M łyn  nad rzeką* —  film  dok. 
19.M  —  M agazyn katolicki. 
20.15 —  Dobranoc. 20.30 — W ia­
domości. 21.05IfJrr i  „U lica San 
Francisco" — , seria l krym inal­
n y prod. USA. 22X>5 — Interpe­
lacje. 03.05 .—  „P eg a z "  ma­
gazyn  aktualności kulturalnych. 
23.35 'W iadom ości w ieczor­
ne. 23.50 —  - M uzyczni goście
B rzozówk i —  p rogram  rozryw ­
kowy.

Wileński
aL  Kosmonautów 60. 

Cena 10 kop.

Dziennik społeczno-polityczny Bady N a jw yższej f  Bady M in i­
strów Republiki L itewskiej. Ukazuje się od  1 llpca 1053 mira.
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